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:S*Ba ogłoszeń: na i«ej stronic 
zs wiersz pctitoney 60 ko?? 

a a  III-ej stronic — 30 kop. 
m  IY-cj stronic — 20 kop. 
n a d e s ł a n e  za wiersz, 
garmontowy — I rab. 
Drobne [ogłoszenia po 3 
kop. za Jwyraz. Załączenia 

. p o |3  rob. od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ni l  ym 
przy ni. Krzywe] w Sos* 
nowco.? — Telefon M. 298

Adres dla listów i depesz 
.Iskra* Sosnowiec.

Cena numeru lO groszj,
SOSNOWIEC. — czwartek 22 marca 1917 roku. Rok VIII

i
NLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

Prenumerata w? nosi: Z odaoszc
niem rocznic rb. 9.00 — 
półrocznie 4.50 — kwar 
toinie |2,25 — iriesięeznie 
75 kop., z przesyłką pocz­
tową l^rn. 80 f. miesięcznie, 
Cena numeru pojedynczego 

—  t o  groszy.

Redakcja otwarta od 8 r. do 
7 w. — Rękopisów nadesła­
nych redakcja nie zwraca.

Oddziały w ł a s n e :  w Będzinie 
Małachowskiego 9, w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6. i w Zawiercia

T E A T RKiNo-oflzn
w Sosnowcu,

Dziś i dnie następne.

{Błędne ognie
Z  gwiazdą kinem atograficzną m roli głównej SC jn?

H enny Porten: dramat w 6 czidramat w 6 częściach.

Q V R Q ' f l !  O W ft G ft?

Nadmieniamy że obraz ten prze­
wyższa dotąd widziane.

S zczeg ó ły  w  ł fiszach  i p ro g ra m a c h .

W  o b r o n i e  m a ­
ły c i i  n a r o d ó w *

Hasło obrony małych n a ro ­
dów zrodziło się na politycz­
nym rynka angielskim i z wici 
kim blaffem w Świat wyposz­
czone zostało, i. Zrodzone zo­
stało ono wtedy, gdy trzeb® było 
usprawiedliwić wzięcie odziała 
Anglji w wojnie obecnej. F ra  
sa angielska nie mogłaby tak 
szeroko pisać o rzekomych bar 
barzyństwach niemieckich w 
Bclgjf, gdyby pod i pretekstem 
obrony granic belgijskich: nic 
wysadziła swych wojsk na zie­
mię króla Alberta. .*

H ts/a  jednakże wkdy tylko 
mają wartość,'gdy się je wpro 
wadze w życie w całej rozcią­
głości; gdy zaleca s>ę je stoso 
wać nie tylko innym, ale gdy 
samcma się je przestrzega, 
Anglja tymczasem, głosząc jak 
najbardziej hasła obrony m a­
łych narodów, jednocześnie
prześladuje podległe sobie na 
rody niemniej od innych.

Ileż to jaź prac . i artykułów 
wyposzczono w świat o prze­
śladowani u. iriandczyków przez 
Anglję. Temat ten jest bardzo 
stary a jednocześnie ciągle
aktualny.

Sprawa irlandzka zaprząta 
amysły polityków angielskich 
bez przerwy i jak dotąd, nie 
znaleziono sposoba na jej ure­
gulowanie. Jest ona wieczną 
bolączką angielską i z każdym 
dniem załatwienie spora an­
gielsko irlandzkiego się oddala, 
co stawia Acgljc j w nader 
trudnym położenia, zwłaszcza 
dziś, gdy prowadzi ona wojnę, 
pod hasłem obrony małych na 
rodów.

Ale co innego hasła, zwłasz 
cza gdy chodzi o opinję, a co 
innego potrzeby państwowe.

Anglja znaną jest pod wzglę­
dem wchłaniania małych nero 
dów; jest ona może pod tym 
względem najbardziej konsek­
wentną.

Wszak Salisbcry w przystę­
pie szczerości otwarcie to kie 
dyś powiedział.

Swrawa irlandzka znajdowa 
ła się na porządku dziennym 
parlam enta angielskiego przez 
cały czas obecnej wojny, i jak 
dotychczas, nie tylko, źc nic 
uwzględniono słcsznych żądań 
irlandzkich, ale Jak donoszą 
depesze odmówiono ostatecz­
nie Irlandji samorządo. Lloyd 
George swoim oświadczeniem 
w sprawie irlandzkiej zmasił 
80-cia posłów irlandzkich do 
opuszczenie parlamenta angitl 
akie go.

Ostatnio korespondent „Ti- 
mesa" komunikuje,; źe liberali 
irlandzcy w najbliższych dniach 
pojawią się w Izbic gmin. 
Redmond zażąda cd rząda 
ustalenia je k najryc hiej dni a 
dla omówienia clata* irlandzkie 
go. Jest to środek formalny, 

■by wywółeć nową dysknsję 
nad sprawą irlandzką.

Redmond i jego stronnicy 
ostatecznie przejdą do opozycji. 
Praktycznie nie będzie to  mieć 
znaczenia żadnego, jaż cd kil­
ka bowiem miesięcy narodowcy 
głosowali zawsze przeciw rz ą ­
dowi. „Daily News* i „Daily 
Chronicie* potępiają w ariyka 
łach wstępnych rozprawy, które 
jasno wykazały niemoc rządo­
wą w żąkresic rozwiązania 
kwcstji irlandzkiej.

„Kainischc Ztng.“ dowiaduje 
się z Paryża; do tutejszych 
kół katolickich nadeszły z Ir­
landji wiadomości, źc położenie 
przedstawia się tam bardzo 
poważnie. Roch! niepodległo­
ściowców irlandzkich, którego

przedstawiciele występują z 
najostrzejszą opozycją wzglę­
dem dotychczasowych posłów 
pertji nacjonalistycznej irlandz 
kiej. osiągnął wielkie powo­
dzenie na połednia i na zacho 
dzie Irlandji.

Z 28 okręgów wyborczych 
większość wyborców zwróciła 
się do posłów w Izbic gmin, 
aby deputowani nacjonalistyczni 
złożyli swe mandaty. Żądania 
tego rodzeja pochcdzą zarów ­
no z kół wiejskich, ]ak i miej­
skich, Duchowieństwo stoi po 
stronic rac ha niepodległościo­
wego

Na porządku dziennym są 
również [ aresztowania, gdyż 
ruch nieprzyjazny dla Anglji 
zwiększa się coraz bardziej. V  
■Dublinie i Limcrieka między 
25 ym latego a 2-im marca 
aresztowano 188 iriandczyków.

Niedawno Anglja miała rcwola 
cję irlandzką, obecnie zanosi się 
na to samo. Fakt ten zdziera 
do reszty maskę z oblicza An« 
giji [i wskazuje wyraźnie, co 
warte hasła angielskie, jakoby 
toczyła wojną w obronie praw 
m słyjh narodów,:

Jeżeli Chodzi o moralną 
stronę wojny, to po tym fakcie 
Anglja wojnę przegrała. Sądzi 
my, żc i materjaiaie jej nic 
wygra.

V o x .

Zjazd krajowy.
Na popoładniowem posiedzę 

nia w drogim dnia zjazda 
właściwie udzielano wyjaśnień 
na zgłoszone zapytania.

Wedłog relacji „Glosa Stoli 
cy“, Członek Rady Stano, A. 
Łoniewski wyjaśnił, l)  źc Ra 
da Narodowa jest organizacją 
polityczną, międzypartyjną, któ 
ra działa niezależnie od Rady 
Staną i oddała wielkie asłagi 
przy jej konstytuowania,- 2) że

Reda Staną organizuje Korni 
tet [Ofiary Narodowej oraz w 
najbliższej przyszłości stworzy 
•Komitety Pomocy Wojskowej*. 
Będą to jedyne publiczac orga 
nizacje, do których ofiarność 
kierowana być winna. Inne 
instytucje nie powinny i nie 
mają prawa korzystać z firmy 
Rady Staną; 3) Co do PQW., 
to zgłosiła ona poddanie się 
Radzie Stanu, lecz pod jej 
kontrolą dotychczas nic pozo 
staje. Gdy zajdzie ta okolicz 
neść, wt<dy dopiero będzie 
iroźna mówić o przejęciu 
POW. przez Redę Staną nie 
tylko formalnie, ale i faktycz 
nie. Słowem organizacje skar 
bowe i pomocniczo wojskowe 
Rady Stanu są dopiero w sta 
nie przygotowywania, a istnie 
ją i dzafają instytacje, jak 
POW , Pol- Sknrb Wojskowy, 
P. K. W. znajdaią się I'jedynie 
w ideologicznym związku Tz 
Radą Staną, żadnej jednak od 
powiedzlalncściona za nie nie 
przyjmcjc Wogólc pojcdyńczc 
osoby i instytucje nie powinny 
powoływać ślę na Radę Staną, 
gdyż dopiero komisarze m iej­
scowi będą jej urzędowymi rc  
prezentantami.

Po kilku słowach wyjaśnień 
w sprawie rekwizycji, udzielo 
nych przez członka Rady Sta­
nu, Kozłowskiego, rozpoczęły 
się mowy uczestników zjazda. 
Przemawiali pp. Hcmpel z Kie-' 
leckiego, B Srkotowicz z La- 
blina, Lipski z Pabjanic, Zagór 
ski z Częstochowy, G. Kamień 
ski z Radomskiego, Swldwiński 
z Łodzi. b. poseł Ostrowski z 
Opoczyńskiego, Miszewski t z  
Chełma, Hamniski z Warszawy, 
Królikowski z Końskich, dr. 
G lńsk i z Laska, dr. Kellcs- 
K raas z Radomia, Jan Sadlak 
z Krasnostawskiego, b. poseł 
J. Wigura z Radomia, St. K o­
szutski z Warszawy i Adam hr. 
Ronikicr, b. prezes RGQ.

Zjazd został zakończony 
przemówicnicnicra dyr. Lem- 
pickicgo. Dominowała sprawa 
wojska polskiego. Fandamen 
tern jego i kadrami winny być 
bohaterskie Legjony. Zjazd za 
kończono okrzykiem „Niech 
żyje Polska Niepodległa*.

Po zjeździć krajowym w nic 
dzielę odbyło się przyjęcie goś 
ci zjazdowych i członków Rsdy 
Staną, urządzone przez pułk. 
Sikorskiego i oficerów legjo- 
nów polskich. Przem awiał pułk 
Sikorski, kończąc okrzykiem 
na cześć Rady Stanu. M arsza­
łek koronny, Niemojowski, dzię 
kował za wyrazy aznania. 
Ksiądz prałat Gnatowski wy­
głosił referat o polityce Waty- 
kana. Powieściopisarz Edward 
Ligocki, przybywszy niedawno 
z Francji, mówił o stosunkach 
politycznych na Zachodzie. 
Wzniesiono ńastępnie okrzyk 
na cześć komendanta legjonów 
polskich, hr. Szeptyckiego.

P Łempicki oświadczył, żc 
T. R. S. usilnie trw ać będzie 
na stanowiska, źe Legjony są 
kadrami armji, źe są oddane 
do rozporządzenia Redy i wie­
rzy, że pokona tradnośoi co do 
tw orzcniaarm ji polskiej, mając 
pełną wiarę, żc hr. Szeptycki, 
który tyle już zrobił dobrego, 
poprze wszelkie usiłowania Ra 
dy co dó tworzenia armji.

Na zakończenie mówił pod, 
Berbccki.

Notoe umundurowanie 
w wojslęu polslęiem.

Wypracowywane są nowe 
wzory umundurowania w woj­
sku polakiem, oraz nowe od 
znaki dla szarż podoficerskich 
i oficerskich.

Prace te są na ukończeniu. 
Co się tyczy odznak, to* są 
one do dzisiejszych o tyle po 
dobne, iż zatrzymują zasadni 
czo epolety.

Każdy rodzaj broni w przy 
szłem wojsku polakiem otrzy 
maó ma odpowiedniego koloru 
wyłogi.

Przyjąć należy, iż ta refor­
ma mundurowa i odznakowa 
w Legjonach i w armji pol« 
skiej będzie ostatnią i że na­
reszcie nastąpi ustalenie £ 
ujednostajnienie tej prawdzi 
wej mozajki strojów, jaka dzi 
siaj panuje.

Wzory nowych odznak i no 
wego umundurowania opraco­
wał artysta malarz, rotmistrz 
Wojciech Kossak.
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Z walk p o d  Verdun.

Po przesunięciu 
frontu nad Ancre.

Jak biaro Wolfa donosi, 
w steczny m arsz, askotecznióny  

przez ' n iem ców ned A nc ą, 
stw crzjł specjalne stosank', 
których rezalt*tem  jcstzap cln n  
dezorjentaeja kierownictwa an­
gielsk iego, o czerń Seiadczy  
wieica liczba jeńców , wziętych  
przez słabe tylne straże n ie ­
m ieckie. Niewiadomo, gdzie Się 
znnjdają nowe pozycje nicm iec 
kie, a łączna linja row ów strzc  
leckich nie istnieje jaż po stro  
nie angielskiej. P oszczegó ln e  
oddziały angielskie są rozm ie­
szczon e ta i owdzie po op usz­
czonym  terenie i okppają się  
doryw czo, sKatkFm czego  na 
stępujące niespodzianie aderzc  
o ia  niem ieckie kosztają w iele  
ofiar 7c strony angielskiej i da 
ją w icia jeńców. Jeńcy skarżą  
s ię  ca  z łe  zaopatrzenie.

I r o n i
Z Sosnowca.

W y j a ś n i e n i e .  W®
bec wzm ianki zam ieszczonej 
w Nr. 64 .I s k r y 4 z dnia 20 
m arca, Komisja żyw nościow a  
R.M.Q. w Sosnow cu kom uniku  
Ją, ź© ziem niaki sprzedaje w  
miarą otrzym yw ania ich od 
biura kupieckiego. Ziemniaki

i  oto radość sapano-
I

od tygodnia nie nadchodzą, za 
pew ne z powodu mrozów.

P o d  o p a s k ą  p o c z  
t o w ą. .D eu tsch e  W arsch. 
Ztg.* pisze:

Ze wzglądów eensuralnych  
zabronione Jest używ anie pa 
pieru zapisanego lub drukowa 
nego na opaski pocztow e.
" Na opaskach tych  nie może 

b yć żadnych innych  liter, zna 
ków lub napisów, prócz adre 
su i nazw iska w ysyłającego .

S t a n  w o  d y. Z powoda 
gwałtownej odwilży i deszeza, 
rzeki Czerna. P rzcm sza i Bry- 
nica ciągle przybierają i grożą 
poważna katastrofą. Wczoraj 
po połedm a w odom ierz przy 
m oście około  parka S icleckic- 
go wskazywał 2 05 mt. gtębo 
kości. Poniew aż koryta rzek  
naszych nic są  należycie are-  
galow ane należy się  więc lada 
chwila sp o d z ie w a  poważnych  
w ylew ów , szczegó ln ie  gdy stop  
nieją w szystkie śn ieg i w p o ­
lach.

Z e b r a n i e .  W n iedz’e 
lę d. 25 bm. o  godz 3 popoład 
nia odbędzie się ogólne zebra 
nic cecha S lcsirzy  i kowali w 
lokala własnym  przy olicy Nie­
mieckiej M  5.

K o n c e r t  B r o  n i - 
s ł a w a  H n b e r m m .  
W koncercie Bronisław a Hu 
barm ana, k tóry odbędzie Się 
w  dniu i  kw ietnia roku b. w 
sali .Teatru  Z m ow ego“ będzie 
przyjm ow ał również udział 
znakom ity  p ianista w irtuoz 
Leopold Spielm ann z  Berlina.

Na jednym  z koncertów Hu 
berm ana we W łoszech rożen 
tuzjazm owana publiczność zło 
ży ła  genjalnem u a rtyście  za 
szczy tn y  hołd. którego dowo 
dem  było w ydobycie z muze 
istnych zbiorów skrzypiec, oto 
ozonych kultem  pamiątek po 
Pagaginiem; grając na n ich , 
Huberman czarował s łuchaczy  
sw ą pieśnią.

P ozostałe b ilety są do na. 
b^oia w księgarni „W'edz&“

U s z e w c ó w .  W ła śc i­
c ie le  sklepów z Obuwiem, jak  
również m !ej3C0wi szew cy  
ogrom nie narzekają na brak 
klijentów. N e w  tern dziwne 
go, gd yż ceny na obuwie dziś 
aą tak  wygórowane, że tylko  
ludzi® zamożni m ogą sobie  
pozw olić na kupno nowego  
obuw iaŁ a przeciętni śm ierte l­
n icy  m uszą s ię  żadawatriiaĆ 
łatane®  obuwiem .

O c z y s t o ś ć  c h ó d  
n i b ó w. Na n iektórych uli 
each, a szczególniej na Sta 
rym  Sosnow cu w prost jest nie 
podobieństwem  .przejść chodni 
kam i, gdyż Stróże zupełnie  
nie poczuwają się do obowiąz 
ku uprzątać takow e z błota i 
pozostałego lodu, lecz  czekają  
widoczuie deszczu, któryby ta 
k o w e o czyśc  i.

C h o r o b y  w ś r ó d  
d zied . Z przeziębienia i w ilgo ­
ci zapada obecn ie na gerdianc 
choroby, anginę i ir fa r n z ę  
w iele dzieci. Przypisać nale 
ży raptownej zm ianie tcm ąera 
tary i braka całego obaw ia.

P r y s z n i c e  b e z ­
p ł a t n e .  Wiele domów na 
wet wśródm ieśc'a nić zabczpie 
ezone ryanąmi na całą dła- 
gość dechó*\ a oprócz tego wła 
Ś ncic le  nię naprawiają rynien  
Ściekowych. Wskatek tego pod­
czas obręnej odwilży, przeebod  
nie narażeni są na n ieoczeki­
wane bezpłatne pryszo’ce, co 
nię należy do rzeczy zbyt 
przyjemnych.

Z t a r g ó w  m i e j ­
s k i c h ,  W tygodniu bieżą  
cym  z powodu w ielkich w yle  
w ów  na targi m iejskie dostar 
czono z okolicznych w iosek  
bardzo mało produktów wiej 
sk ieb , to też cen y  na nie są  
wpro3t n iebyw ałe. Np. funt 
m asła kosztuje 3 rb., jajko od 
]£  do 18 kop. i t. p.

S p r o s t o w a n i e .  We 
wczorajszym  num erze naszego

pism a w rubryce ofiar przez 
pom yłkę opuszczono c y f r ę  
„5 m k.“ które ofiarow ała  na 
S sarb  N arodow y by ła  uozeani 
ca p. Józefa J u ly .

Teatr i Muzyka.
T e a t r  O a z a  wysta

win wspaniały obraz pt. „Bfęd 
a c  ognie* m clodraont w 6 
częśd aeh  i nsd program inne 
piękne obrftzy.

K i n o — S f i n k s  od 
wtorka d 20 marca dem onstra  
je ostatnią sensację pt .K ob ie  
ta i pieniądz* dramat życiowy 
w 6 częśćiach  i nad program  
„B rzsporae poszlaki* arcywc 
so ła  komedje.

T ć a t r Z i ra o  w y. W 
niedzielę d. 25 bm występajc 
ze wspańiałem  program em, na 
który składają się: „Awantura 
reportera* sensacylny dramat 
w 4 częściach i inne piękne 
obrazy.

(FE U E T O N ).
Nad m iastem  usłyszano jakiś 

szam  —  z  początku cichy, m ia­
rowy...

Szam  ten  staw ał się  coraz  
głośniejszy, aż w reszcie każdy 
m ieszkaniec, nawet sateryny  
wybiegł na alieę, by zbadać 
dziwne zjawisko.

O zom  wszystkich przedsta­
wił się wspaniały widok.

Nsd m iastem płynął, prając 
m arcow e pow ietrze jakiś now e­
go typa aeroplan.

— Czy to n a sz ? —  spytała 
m nie jakaś starsza pani.

•— Nic! — cdpowiadsm .
— A w ięc niemiecki?

—: Także nici
—  ?
—  To rosyjski!
—  A więc nasz! — wtrącił 

jakiś blondynek i rozentuzjaz­
m ow any począł wymachiwać 
czapką do góry, krzyczą?:

— Niech źyjel niech zyjc!
W tem aeroplan s ię  pochylił 

1... padła bomba.
Tłnm się  rozbiegł na w szyst 

kie strony. ^

Bom ba jednak nikom u szko­
dy nic zrobiła, gdyż wpadła w 
komin jednego z  dom ów, nic 
wybaehająe.

Wybiła tylko dziarę w śeia  
nie i dostała s ę  do redakcji 
organa, podobno nie m oskaio  
ftlskiego.

Blondynek śledząc oczym a  
bomby; wpadł do redakcji rów ­
n ież  jak bomba, (oczyw iście  
nie kom inem ),

Jdkicż było jednak zdziw ienie  
blondynka, gdy dom niem ani 
bomba okazała się  herm etyez 
nie zam kniętą ka'ą, w której 
po rozbicia znaleziono zw itek  
papierów.

Nerwowym rachem  pan re­
daktor począł rozwijać papie 
ry i pierw sze wyrazy, jakie ma 
się  rzaciły w oczy były:

„Rewoiacja w Rosji!
„Cesarz abdykowal!
W szystkie poty wystąpiły na 

c z o ło  blondynka. Papiery wy* 
padły ma z ręki i zem dlał...

Zbiegła się cała redakcja 
łącznie z roznosiciclam i i po 
częli eaeić pana redaktora.

Pu chwili blondynek o d zy s­
kał przytom ność (złośliw i twicr 
dzą, że pan redaktor bardzo 
często  jest nieprzytomnym) i

począł w ertow ać rzucone z 
aeroplanu dokumenty.

Im dłażej czytał tem szyb 
ciej przebiegał oczym a i nab e 
rał coraz większych rum ień­
ców .

W reszcie skoczył aradow aoy  
i  krzyknął:

— AU right! Wszak to  robią 
agenci angielscy. A  dia angli­
ków  jestem  z wszelkim  a sza -  
nowanielm t..>:Rewolaęję nnglicy  
robią bczw ątp icna w cc ld  po 
parcia sprawy polskiej. Skoro  
tak, — to na tronie zasiąd jic  
wielki przyjaciel polaków Miko 
łaj M ikolijcw icz

I na m ieście okazał się  „do 
datek nad zwyczajny* donoszą  
cy tę radosną dia naroda poi 
Skiego w ieśćl

— i^ikołaj M ikcłajew icz c e ­
sarzem ! —

N czaw odnie w ięc będziemy 
mieli Polskę, bo cesarz Miko- 
łal (ten wyim aginowany przez 
pana redaktora) og łośi s ię  kró 
iem  polskim...

C óż s ę jednak stanie z M i­
kołajem  zrzaconym  z tr o n a ? ..

I perliste łzy potoczyły się  
po bielutkiej twarzy pada reda 
ktOra.

— Biedny eesarz!

się  dragic zebranie, w ce la  
pow ołania do życia Koraitcta 
R olnego.

O d c z y t .  W  n iedzielę d. 
25 bm. w ygłoszony b ;d zle  
przez p. Józefa JaJeżyka od- 
dawna zapowiadany odczyt na  
tem at „W obozie jeńców*. Bi 
Sety nabywać m ożna w cześn iej 
w Mji „Iikry* w B ędzin ie, j

Z Będzina.
P o w ó d ź  n a  u l i ­

c a c h .  W s k u tek  obecnej  
odwilży  Będzin zamienia  si ę w 
Wenecję .  Ulice, szczególnie 
chodal&i —  pad wodą w niż 
szych miejscach,  dzięki t em u  
te  n iem a n a l eż y ty ch  spadów,  
a woda w Będzin  e t a k a  u p a r  
t». że nie chce  p łynąć  pod gó 
rę! I i ż y n i e r j a  mie j ska  powin. 
na wejrzeć w tę  s p r a w ę  po 
ważniej,  bo i la tem s to jące w 
r y n s z to k a c h  k a łu  Se cu c h n ą  i 
p s u j ą  powiet rze .

B ro w ar  „Korona* był  zobo 
w iązany  do w y p m z e z a n i a ^  wo 
d y  po dz iem nym  k ana łe m  do 
r z e k 1, a j e d n a k  t ę g i  nie zro 
b ł i w ypuszc za  s t ru g i  cuch  
uące] s łodem wody d o ’ r y n  
sz toków na ulicę.

O ś w i a d c z e n i e .  Ż :  
by zapobiedz dalszem u rozszc  
rzania się fałszywych i nie 
właściwych wersji, oświadcza*  
my k a teg o ry czn i, że nic wy- 
drakowanie dalszego ciąga  
nrtykału „L;kwidacja Komitcta 
Żyw nościowego w Będzinie* 
nastąpiło z przyczyn zapełnić  
od redakcji n iezależnych.

Z e b r a n i e  o r g a ­
n i z a c y j n e .  W przyszłą  
niedzielę d. 25 bm. odbędzie

P r z e p i s y  m e l d a u  
k o w e .  Każda osoba *przy 
bywająca do m iasta musi d o t  
tsć  pozw olen ie na pobyt w 
m ieście od Rady nTasta.

W łaścicieli dom ów nic p rze­
strzegających pow yższego za ­
rządzenia i osoby m ieszkające  
w m ieście bez pozw olenia Ra­
dy Miejskiej będą karane grzy  
w aą do 200 K. lab aresztem  i 
asaw aai będą przy m asow o z  
Dąbrowy.

Mag strat przypomina ró w ­
nież w łaścicielom  dom ów, źc  
obow iązani są  prowadzić ksią  
żki mcidankowc w polskim j ę ­
zyka ka czem u m ogą być uźy  
w ane dawne książki.

M y d l a r z e .  Z p o w o ­
da braka mydfa bardzo w iele  
osób z najróżnorodniejszego* 
m aterjała wyrabia ten artykaf
w doraa. Kilka osób  za częło  
wyrabiać mydło toaletow e w  
rożnych gatunkach, a naw et 
przezroczyste, t. zw . syirytaso  

'we.
R y g o r  n a  r z e ź n i  

k ó  w. Na rozzachw alonycb  
rzeźnlków  dąbrowskich, rob ią­
cych złote interesa na a latw ia  
aiaeh w przem ycania słoniny  
i w y r o b ó w  m asarskich  
przyszedł nareszcie apragnlo  
ny przez m ieszkańców  rygor. 
M agistrat ściśle  zastosow ał  
się do rozporządzenia kom en­
dy obwodowej, wydając policji 
rozkaz zw racania bacznej 
awagi Ina m achinacje rzeźn i 
ków. Dzięki tylko tem a w Bą 
browlc m ożna jeszcze  dostać  
słoniny i innych wyrobów  
rzeźniczych.

Z  Warszawy.

— Ten łotr M ilakow napcw  
no każe go zam knąć w forte  
cyl

Pan redaktor zrob ił poważną  
minę.

P o  chwili w sta ł, przeszedł 
się  kilka razy p o p o k ó ja  w r tsz  
c ic  rzekłs

— Ciekawym co nad N ew ą  
robi w tej chwili hr. W ielopól 
ski? Czem uż on  nie aprzedził 
m onarchę o  grożącym  ma nie  
bezpieczeństw ie? Przeeież nic 
łatw iejszego b y ło ,jak  na aero  
planie przew ieźć m onarchę do 
S osnow ca . Bylibyśmy go w r e ­
dakcji naszej schronili. Chwile 
miałby aorzyjem nionc, albo­
wiem mógłby czytać ostatn ie  
roczniki n aszego  organa, z 
któregu by się dowiedział (a 
źródła) jak w iernie mu słaźy- 
liśmy.

Poczem  poprosił chłopca o 
przyn esien ic ma jednej z  g a ­
zet warszawskich.

Jaż pan redaktor w ziął no  
życzki do ręki, by napisać ha  
stępny nam er sw ego  orgsnd , 
gdy ajrzał na pierwśżej s tro n i­
cy:

„Carem jest M ichał"..
Nożyczki z hałasem  ; opadły 

na podłogę.

A d r e s  n a u c z y ­
c i e l s t w a  d o  R a  d y  
S t a n u .  W  w ykonaniu  u

— To nie m oże byćł — 
w rzasnął pan redaktor, — Mój 
instynkt mi m ówił że ...

lastynk pana redaktora okia 
za ł się takim jakzw ykte. I tyrii 
razem  rów nież m inął s ię  z  
rzeczyw istością .

P an  redaktor się  zasępił.
P o  chwili w szedł do reda  

kej i siw izną przyprószony pac  
ta i spytał:

—  O czem  m arzysz p rżyji 
cicla?

— Jestem  zw iązany przysięgą  
m onarsze jednem a, tym czasem  
na tronie zasiada dragi. .

A leż myśmy z  chwilą abdy 
kacjl Mikołaja zw oln ien i zosta  
li z przysięgi! —

- -  1 to mi naw et przez myśl 
^ic przeszło! — odrzekł paą  
redaktor, stuknąw szy s ię  p a l­
cem  w czo ło .
~ I rzacili s ię  sob ie  w objęcia.5

— M ożem y więc śm iało  
w ziąć się  d )  hodowania przy  
szłośći Polski!..

1 radość w gronie przysięgą 
związanych zapanowała wićlka 
i wesele.

J c r e  m%
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P o g r z e b  h r ,  Z e p p e l i n a  w  S t u t t g a r c i e .

uhwały dorocznego walnego 
Zgromadzania ^Stowarzyszenia 
namozyciaistwa polskiego z d. 
^  bm. gprezyijuna zarządu 
Stów. 'łącznia z przewodniczą" 
cym walnego zgromadzenia 
dorączyło marszałkowi Tym 
czasowej R*dy Staną adres 
następujący:

„D o ; wysokiej Tymczasowej  
f ta d y  Stanu.

Doroczne walne zgromadzę 
nie Stow, nauczycielstwa poi 
-skiego. widząc w Tymczaso 
■wej Radzie Stanu zaczątek 
rządu odradzającej s 1̂  n!epod< 
degłej ] Polski, wita Ją  z głę 
boką radością, zgłasza 1 jej 

-iswdj karny posłuch obywatel 
ski i wyraża niezłomną ufność, 
14 szkolnictwo polskie .dosifca- 
mit się w odpowiedzialne ręce 
departamentu wyznań religij­
n y ch  i oświecenia publiczne 
go“.

O d ł o ż e n i ©  o b c h o  
-d u i m i e n i n .  Zapowie 
dziany na poniedziałek obcbód 
imienin brygadjera Józef* P.ł- 
tu lsk ie g o  w Salach Reduto > 
wych nie odbył się. Również 
nie odbyło się przyjęcie projek 
towane przez Zjelnoczenie 
Stronnictwa demokratycznego 
w Rssursie Obywatelskiej,

K b r  s y a d m i n i- 
i i r s c y ]  o t .  Naczelne 
kierownictwo karsów admini­
stracyjnych zawiadamia: Po
zakończenia pierwszego karsa 
znakowego dla średnich arzęd 
mików ad ministra eyj a y eh odbę­
d ą  s 'ę  wkrótce w azenaia p o ­
żyteczności tego urządzenia 

.«d*a następne karsa, a miano- 
t) 5 ćiorhics?ęczny kars 

wlęćzorny, który rozpocznie 
t l ę  4 ‘. 12 marca 1 trwać będzi c 
•do do. 4 września Dla naa ti 
wyznaczono czas od godz. 6 i 
rpół do 9  ej; 2) 3 raicaięezay 
ita rs  dzienny, który rozpocz­
n ie  się d. kwictaia.

Zgłoszenie na obydwa karsa 
mnżaa składać w" zarządzie 
ikursów przy Krakowskićm 
Przedmieścia 35.

Z mm polskich.
Z g o 0  p r o f .  J ó z e ­

f a  H s i s M o a a - H i  
1 a r  © w i c z a. W dnia 13 
b m w południe zmarł we 
-Lwowie zwyczajny profesor 
Zoologii i anatoraji porównaw­
czej Giiwcrsytcta Lwo»*kicgo 
4lri Józef Nassbdam Hiisrowicz.

W i e c e  c h ł o p s k i e .  
Rada Narodowa w Łidzi ro z ­
winęła ostatnio b. ożywioną 
działalność w kieranka tłddzin 
iywiniń za pomocą popularnych 
wieców nń szerokie masy wio ; 
śdafiskic. Na wiecach omawia 
nc s ą  kwcstje tworzenia arraji, 
-znaczenie Rady Stano i t  p.

Wiece takie jaź odbyły się w 
S erad :a. Piątsa, Jeziornie, w 
Parczewicach i in.

S z k o l n i c t w o  ś r e  
d n i e w  o k a p a c j i  
a u s t r i a c k i e j .  Wedłag 
ciekawej publikacji, wydanej 
przez c. i k, jeneraine guber­
natorstwo wojskowe w Polsce 
p. t. „Wykazy statystyczne do­
tyczące szkolnictwa początku 
wego i średniego w łatach 
1915,17 i 191617*, szkolnictwo 
śred iic  przedstawia się jak na( 
stęcaie:

Posiada Królestwo w wymic 
nionei okapacji 50 szkół pry 
wainych i irpublicznych, z 
czego przypada na Lablia, ktć 
ry pierwsze zeimaje miejsce, 
14 szkół średnich prywatnych,
1 pabliczną; dragie miejsce zaj 
maje Radom, posiadając 5 
szkół średnich; w których 
kształci się 2032 młodzieży; 
trzecie miejsce Kteice, posiada 
jąc 6 szkól, w tętn 4 pry watne
2 publiczne. Pibtrków, posiada
3 szkoły prywatne i 1 pablicz 
ną; mały Jędrzejów ma 4 szko 
fy średnic, 5 prywatne i l  pa 
bliczną. V  średnich pablicz 
nych szkołach polskich w Kró

lestwie, w zaczątku będących, 
dwie dip icro  pracają, kształci 
się w nich 719 młodzieży męs 
klej i 112 żeńskiej. Najliczniej 
szero jest stare scminarjam w 
Jędrzejowie, które posiada ja* 
4 karsy i ma 154 wychowań 
ków. Dragie miejsce zajmaje 
gimnazjom realne w Zamościa, 
mające w dwa klasach 1Q6 
aczaiów, świeżo otwarta szko 
ła nauczycielska męska w Śni 
ca, liczącą 97 acząecj się mfo 
dzieży.

Z j a z d  b i .s  k a  p ó w 
W powrotnej drądze ze zjazda 
cpiskópata polskiego, w War 
szawic przybyli do Częstocho 
©y. Najprzewieicbalcjsi ks ks.: 
arcybiskup metropolita lwowski 
J5zef B czewski i biskup prze 
myski, Józef Pclczer.

'Przyjazd ks. biskupa tar now 
skiego Wałęji zapowiedziany 
był oa środę wieczorem.

Oczekiwany jest przyjazd ks. 
bistapa krakowskiego Adama 
Sapiehy.

W tych dniach przybędzie 
również na J i s i ą  Górę ks ar 
cyblskap lwowski obrządku 
ormiańskiego, Teodorowicz

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 2 g łó w n e j kwa­

tery donoszą;

Zachodnia w ido#4ia wjjny
W  okolicach oddanych 

nieprzyjacielowi po obu 
stronach Sommy i Bise 
miało miejsce kilka poty­
czek piechoty i kiwalerji z 
wielkimi stratami dla p r z e ­
ciwnika. Px-zygotowanie, w 
tej okolicy pola upatronego 
do walk, wywołane koniecz­
nością wojskową. Zniszczo­
no wszystko coby wro­
gowi w późiiejszych jego 
ooeracjach mogło sią przy- 
d k f .  . . .  , ,

Na lewem wybrzeżu M j 
zy silne francuskie ataki, 
przeciw, przez nas 18 mar 
ca 'zdobytym pozycjom, 
wszędzie pozostały odpar- 
tc .

Na wzgórzu 304 atako­
wała jedna z naszych kom 
panji i zdobyła dalszy ka­

wałek okopu sap m. sze­
rokości a załogę wzięła do 
niewoli.

W  walkach napowietrz­
nych zestrzelonych została 
f3 samolotów nieprzyjaciel- 
sKieh, a 3 strzałami z zie­
mi,

W®elt i ih ia  widownia wniny.

Na niektórych odcinkach 
żywa działalność bojowa^

Front macedoftsld.
Walka trwająca juź od 

9 dni, między Ochrydą a 
jeziorem Presba i na wzgó 
rzaen na północ od Móna- 
styru nie przyniosły wczo­
raj żadnej k >rzyś :i Fraticu 
zom. Ich woj >ka atakujące 
atakowały nasze linje na 
szerokim froncie w przes­
mykach między jeziorami 
i na północ od Monastyru,

: W szystk ieatak i j^h-f; zała­
mały się w n a |zy^ foghlu, a 
w niektórych miejscach w 
walce ręcznej. Na północ

od jeziora Dojran rozbiti 
kilka kompanjl angielskich 
ogniem działowym.
Romuiffikat aastrjacki,
WIEDEŃ. Urzędowaie do­
noszą.
VVsch'odnla widownia wojny.

W  Karpatach llesisfeych, 
na zachód od Lucka, nad 
Stochodem korzystna dzia­
łalność na przedpolach, 
2resztą nic o znaczeniu.

Włeska tf idatia ii to ja y .

Na niektórych punktach 
walka wzmożona, zresztą 
normalna działalność arty- 
lęrji. Tryesi znowu był ce­
lem nieprzyjacielskich bomb 
napowietrznych.

Poludniowo-Wtehodnla.
Nad Wojuzą starły nasze 

oddziały wywiadowcze nie
przyjacielską , b a n d ę . N a  
wschód od jeziora O chrydy 
odparliśmy, wznowione sil 
ne ataki Francuzów.

Mas .L*>auw, „Abaja", , D*asl 
je“, „Utopia'*, parowce rybac 
kie angielskie „Reikap** i 
„Hingran*', dalej dwa nl*wład#; 
mego nazwiska parowce, jedea  
około §009, drugi o§oo ton, p* 
rowiec włoski „Cw our" {192S 
ton) oraz nieznany parowie® 
włoski około 3000 ton, paro 
w ^ c  belgijski „Hainaut“, ra  
syjski żaglowiec „St. Theo 
dor“, wielki, niewiadomego 
nazwiska parowiec naftowy 
około 500© ton i parowiec to­
warowy około 5000 ton, hisz 
pafhki parowiec „D razi a* 
(312§ ton), grecki parowiec 
„Thodoroff Pangales* (283S- 
ton), norweskie parowce „S te  
sraas“, ,D aw nger* , „Lam ^Fa 
r tenses ',  „Thede F<&eland“ i 
norweski żaglowiec „Hermes” ,

ą
LONDYN. Biuro Reutera ć i  

wiadaje się z Pekinar 
Za zgodą kor pasa konsalsr- 

nego chińska policja uzbrojona 
zajęła kolooję niemiecką ef 
Ticotsinie. ■ . ■$

LONDYN. B uro  Reutera da 
©iadajc się z Szaafbajat f

Wojsko chińskie w czwartek 
zajęło-bez flsraszenia spokoje 
kolooję niemiecką ® ff śakwi

Wojna podwodna1; .' j
BERLIN-' Świeżo znów n ie 1 

mleckie ładzie podwodne zato 
p'ły w Kanale angielskim, na 
Atlantyku oraz na morza Pół 
nobnvra ogófem 116,009 ton. 
Wadł.ug informacji otrzyma 
nych od komend łoizi pod 
wodnych, która świeżo - pówró 
ciły, pona:ę izy  zatopionemi 
statkami znajiu ią  sic: angiel 
ski parowiec uzbrojony „don 
naught11 (24(?8 t.), barka aa 
glelsca uzbrojona, niewiadome 
go nazwiska okołr 1200 ton, ża 
glowce angielsko: „Adelaide

Zgodność pogląio r-- 
W iedeń , w .- a .  t .  p i»‘uV

tutejsze donoszą, że dwudnio­
wy-pobyt kanclerza niemiecki^ 
g o  w. Wiedniu  n a s t r ę c z y ł  © t e '  
zję kierownikom Pohtyki ze 
woętrzaej obu państw do grań 
towacgo omówienia kwestii* 
pozostających w związku X 
obecnym położeniem pótitycz 
oytn i wojennym. Na wszy®! 
kich punktach osiągnięta ąńl 
za pełniejszą zg od iość 
dów.

W
Krwawy piątek. 

Demonstracje.
SZTOKHOLM, bzic&aikffia 

landzkie donoszą o przebiega 
rewelacji w Finlaadji. W H ;l 
singf jrsic ab legły piątek był 
bardzo krwawy. Przez cały 
dzień miasto było wmocy wojs 
ks. Komunikację kolejową 
przeważnie powstrzymano. Wieł 
kie fabryki w Helsingforsic i 
Tsm m erfarsć  stauęły. V  ss&a 
tę w poładnie zabito w Hclsiag 
forsie a d m rs ła  Nisopola. Biiż 
szych szczegółów brak. t  jłaic 
rzc przeciągali masowo alkam i 
z  czerwoaemi chorągiewkami 
częstowali niemi oficerów. Kto 
odmówił przyjęcia czerwonej 
chorągiewki,, tego zabijano ¥  
ten  sposób zabito wicia ofice­
rów, między inaemi dwóch 
a d m i r a ł ó w .  Na jed 
nym z pancerników w poreie 
helsingfo'-skim zabito 14 oflce 
rów. Do Frederiksham przyby 
ła delegacja rewoiacjonistów i 
objęła zarząd nad miastem. Za 
łoga oświadczyła, źc przyłącza 
się do rcwolacji.

SZTOKHOLM. Z Finlandii 
donoszą, żc prawie we wszy 
stkich miastach finlandzkich 
odbyły się wielkie demonstracje 
ludowe. Fmlandczycy przyłą 
czaią się do rewelacji, ale żą ­
dają zwrócenia im aatonomji 
w rozmiarach pierwotnie z a ­
kreślonych, ną podstawie za- 
pełnej samodzielności.

w
Dymisje i aresztow i- 

nia ęubsmatprów,
SZTOKHOLM. ¥ed łag  wią- 

dom ości, otrzymanych z M sł 
singforsu, prawic wszyscy g® 
bernatwowie finlandzcy prze­
słali nowemu rządowi prośbf
0  dymisje. Gubernator wybar- 
ski Poblen próbował stawić 
opór* tece go aresztowana i  
osadzono w więzieni®. Kerace 
danta f ortecy wyborczej gen. 
Pettew a również aresztowana
1 asadzoao- go- we własnym 
mieszkaai0 pod śjis łą  s tra tą .  
Aresztowany ró»a ież  z o ^ s ł  
dowódca otaręga wojennegt 
gen. Dcriagcn. ¥  g ra sk su e l  
stacji fioloodzkiej Torne® pan® 
je wielkie zdenerwowanie.

PETERSSSRG Z rozkaz® 
prowizoryczne jo rządu aa raza f  
szef bałtyckiej floty admirał 
B shtrigen uwięzienie gcacral 
nego gaberoafora < F,al«Alf{ 
S tyaa ś wiceprezydenta depsr 
tameotu edministracyjncfo n z -  
aota Bor owi t litowa i

KOPEhffftGA. Wedłag do­
niesień: .„National Tideede" z 
F<nlandji, słychać tam w porazy  
wie,. ź c  rząd - petersburski - ono ■ 
aą ł reakcyjnie-usposobiony Si® 
iandzfei nenat.
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„Sfinks"
w Sosnowe®,

O statnia sensacja! Od wtorku 2 0  m arca 1917 r. i dni następn.
P r o b  j  e r t !  P ierw szy  raz w Sosnowcu
wvstaui s t e n a ; g-wia- y n „ ; n  f> n g . m i  ............ ■—-  oraz najznakom itszy arty-

towa artystka W if l’ j B  W la l  III i ——— ——  sta  teatru W iedeńskiego

Obraź m onopolowy!
P r e m j e r a i

Adolf SzySdkraut
® drernacie życiowym su 6  częśc iach  (długości 2000 m etrów) pod tytułemt;

KOBIETA I PIENIĄDZ
Obraz tsn  szedł z niebywałym powodzeniem przez £4 dni w P ala is  de Glace w W arszaw ie.

-  n ad  program u —

Bezsporne
p o s z l a k i

arcyw esoła komedja.

Labor).

I :

Słynny edw cket frrsnea3 ki, 
który prcwBdzi? sprawy: D n y  

fa sa  sp- 2898 r., an sieh isty  
¥aillant&, a » |  ostatnich cza  
aacb sprawę pani C a ilk cx .

Hr. Tisza o Rosji
V IE D E K  .S c a n  end M es-  

tagsztg." donosi z  Bodapcszto: 
Hr. Tisza, który s? ostatnich  
dniach konferował z  kanele  
rzem  niemieckim Bcthmanncsn  
Jiollrccgicm . ministrem spraw  
zagranicznych hr. C zerniąc na i 
prezydentem  m inistrów hr. 
Clam M artiniccm, prawdopo­
dobnie z łoży  dziś w sejm ie  
w ęgierskim  ośw iadczenie cii 
cjalne »  spraw ie rewoloeji «

Po aM fkacji cara,
ROTTERDAM . .D a ily  News* 

dcw iedajc się z Petersbargr, 
ź c  po podpisania akta ebdyk© ' 

- cjl w, P skow ie, cesarz Mikołaj 
wyjechał w czwartek do P eters  
barge, skąd następnie adał 

aię  vdo głów nej kwatery do 
Ę rosiłow a, P rżcz trzy dni jesz  
cze  n ic wolno było o g ła s z a  
akta o  abdykacji. Dopiero w  

•czw artek w ieczorem  cesarz  
udzielił pęzw ólenia na og łoszę  
a ic  man.fi: sta o  ustąpienie z 
tronu i o  pow ołania c c ó  w itl  

;":ikgo kSięsia J lieh a ła  A łeksan  
drbwiczc,

BM S1ERD?»M . Pism a lcn -  
4yfisk ie dowiadują się. ź c  do­
piero  w scb etę podano do w is  
dom ości nrreji i floty men fest  
cesarsk i o  ustąpienia z  trona  
cesarza  /Nikołaja. . jj- : : ■ v '

aby naród ojrrał różnicę pG- 
m.ędzy dawo>tjs?.ym rządem a 
obecnym, Zadfmie to spada  
głównie ra min stra ro in ietsa  
Szyogarews. Cieszy się  on  
wprawdzie wielkim zaufaniem  
wśfód społeczeństw a rosyjskie  
go, opartym na j tg o  mowach  
wygłaszanych w Damie* Zeafa  
nk to sua »iclką wartość, lecz  
zdsoscm korespondenta .T em p  
s a “, obecnie nikt n ic zadowo  
li s ię  słowami. Potrzeba czy­
nów i to bardzo energicznych.

Na prowincji.
SZTOKHOLM. W iadomości 

o rewelacji w Petersburga, 
jak dc noszą  pism a szw edzkie  
pt m m  o Ojęda kcmonikacji te 

łegrcS cznej przez rew olacjo- 
n ssów. rozchodziły się  na pro 
wincję z  wieikiemi tradnościa  
m;, przetrzymywali je bowiem  
na rozmaitych stacjaoh poszczę  
gólDi arzędnicy. Do Kijowa 
w iedcrotść o  abdykacji cesarza  
przyszła drpiero w piątek o  

godzinie 2 gicj po poładnia. 
V  Charkowie jeszcze  w środę 
ne redaktora jednego z  pism  
jninsecwych gubernator nało­

żył 3.000 rebii kary zap od an ie  
w ied o m cś.i o  otw orzenia K o- 
miteta W ykonaw czego.

Wojsko po strenie 
rew olucjL

BERLIN. „Nationalzeitacg“ 
donosi-. Wedle wiadome 3d , któ 
rc otrzymano nad granicą ro 
syjską, c świadczyło się dotąd 
za rewolucją 1,50,000 wojska i 
22,900 oficerów.

Wołogde, Charków. Rybiósk, 
Tałe, Orcł i Kostroma zgłosiły  

.< .akces do rewolócji.

Wyjazd cara  zagranicę
BERLIN. „Nationslzdtanś*  

donosi z Kopenhagi: Obiega ta 
pogłoska, że car Mikołaj opuści 
na razie Rosję i ada s  ę za  
granicę. Miejsce przyszłego  
Pfbytri cara nic jest jeszcze  
znane. Podobno car masial  
zgodzić s ię  na wyjazd i pod 
tym warunkiem zapewniono  
ma bezpieczeństwo osobiste.

Nastrój w Peters­
burgu.

G ENEV A. Paryski „Ttmps" 
■‘-zam ieszczą kcrenspondencję z  

opisem  nastrojów w Petersbur­
ga. Obraz nakreślony bynaj­
mniej nie przedstawia się w 
barwach różow ych. ¥  artyka 
le pow iedziane, iż rząd tym­
czasow y bez najm niejszej zw ło  

ki musi się zająć przedew szyst 
kiem spraw ą żyw nościow ą,

K r e m l a  w o j e n n a .
Z z a c h o d n i e g o  

f r o n t  u. Komunikat arzę  
d o y y  niemiecki z dn. 1 8 ;  bm. 
z zschodnifj widovsni wojny  
donosi:

Pom iędzy Arraa i Oise an 
glii y  i f ia n cu zi zajęli porzu  
eon y  planowo przez sna3 pas 
terenu z daw niejszem i nasz© 
mi stanowiiskami oraz kilłta 
m iejscow ości, m iędzy niemi 
B&paume, Peronu© i Roye.

O słony nasze zadały nieprzy  
Jacialowi poważne stra ty  i w  
my śl rozkazu cofnęły  się,

Z L c g j o o ó w .  K o­
mendantem i p. artylerjl tnie 
nowany został major Sniadow  
ski. Dotychczasowy komendant 
pałka major Ottokar Brzoza - 
Brzezina został ze  służby w 
Legjonach zwolniony.

R e z u l t a t  b l o k a ­
d y  z a l a t  y. Szef szta  
ba admiralicji niemieckiej m a­
rynarki ogłasza  arzędcwnic,  
że w ciąga miesiąca Ititego 
zatopiono 368 okrętów h a n ­
dlowych o  pojem ności w s a ­
mie 781,300 tonn, w lej l ic z ­
bie 292 okręty nieprzyjaciel­
skie o  pojem ności 644,000 t. i 
76 okrętów  państw neutral* 
nych o  pojem ności 137,500 t. 
Z pośród tych 76 okrętów 61 
zatopionych zosta ło  przez ło ­
dzie podwodne, a więc 16,5 
proc, ogólnej liczby strat okrę 
tów  za m iesiąc laty, wobec 29 
proc., jaki wykazeją straty o- 
krętów neatralnych przecięcie  
w o w ostatnich czterech m ie­
siącach.

$>óim  wwg%h
K o n s e k r a c j a  b i s  

k u p a .  W kościele św. Ka 
tarzyny .w Petersburgu odbyła  
się  uroczystość konsekracji 
biskupa sufragana łucko-żyto  
mierskiego, ks. Michała Sod  
lew skiego.

U roczystego aktu konsekia  
rji dopeimł kp. biskup Jsn  
Cieplak, w asystencji ks, bis 
kupa ijraspolsk iego  Keslers  
oraz biskupa łucko źytómier 
skiego Dubówskiego. Obecny  
t y ł  także biskup sejneński  

Karaś. "■
O w o  I n i c n i e  i n-  

t e r n o w a n y c h  K r ó  
1 c w i a k ó w. Z Wkdnia  
donoszą do „Nowej Reformy": 
Naczelna komenda ąrm jizarzą  
dziła wypaszezeme ha wolność  
wszystkich ińteracwanych d o ­
tychczas poddanych Królestwa  
Polskiego, o -ile nie są  pod 
względem politycznym podej­

rzani."
Z  g o n p o s ł a  K o -  

r j  1 o  »  i e  z a. . W Tcre 
zlensztedzic zmarł były poseł  
do parlemeno i radca krajowe 
go trybaneła Włodzimierz Ka 
ryłowicz. P o se ł  Kuryłowicż zo  
Stał dnia 21 sierpnia 1915 ro- 
ka skazany przez sąd obreny  
krajowej w Wiednia ca  ketę  
śmierci przez powieszenie, za  
zdradę stano i działacie na 
szkodę siły zbrojnej- W ktyna 
1916 roka ppsel Karyłowkz zo  
stał przez cesarza - u łaskawio­
ny. Zamieniono ma przytem  
karę śmierci na dożywotnie  
więzienie.

O f ia r  j .
(Z łożono ' b e s ę .  w  A d® , . ł s k r j “ . |

Na M acierz Szkolną: 
j .  S. przeznacza 5  marek, 

z ło żo n e do jej aznanin w dnia 
Sw. Józefa przez d zled  IY go  
stopnia Szkoły Miejskiej Ka 2.

J a a s d y
pociągów kolajowyclt 

Przychodzą do Sosnowca z

Ząbkowic:— 7,46 rano— osob. 
Skierniew ic:— 9,02 rano— osob  
W arszawy:— 12,45 w  południe

— osob.
W arszawy: — 1,32 w południe

—  p©«p.
W arszawy: — 1 1,57 w nocy —

osob,
W arszawy: — 5,51 nad ranem

— posp

Odchodzą z Sosnowe* o 
W arszawy:— 11,20 w nocy —

posp.
W arszawy:— 7,15 rano — osob. 
Ząbkowic:— 9,SO rano — osob. 
W arszawy;—10,57 przed połud­

niem  — posp 
C zęstochow y:—8 ,0 1  popołudniu

—  osob
W arszawy: — 6,50 w ieczorem

— osob

L e k a r z  - D e a t j z t a

A. Ingstęr
przcpró^sdzlł Się 

m  ul. Warszawską Jfe 10,
..dom — Pachtera I piętro. 

Przyjmuje od 97» — 12 w poładnie 
od 2 pp. co 7 B iieczcrim .

B y k  u e z e i e n k a w f c e ł a ^  
sk ie g o  k c o s e n  a to r ja m

po ukończenia tegoż z paten­
tem, adzicla lekcji gry fortc- 
pjanowej. W iadomość W ilhel­
mina K raazeol. D ytloaska 2 .

SZCZEPIEN IE
ospy ochronnej, 

świeżej kro wianki
odbyw a s ię  codziennie od g  

4 do 6  po poł.
B iednym  za pół cenyX w so  
boty (każdego tygodnia) od -  

— do 6  po południu. — 
a starszego  felczera

Henryki Warszawskiego
Modrzej owska (,WŁ6H ja*

Lekarz - dentysta
A N K A

Ttichner-Łoftsprisger
M odrzejo«ska 41, (róg K oś­

cielnej) dom p. Frydeckiego.
Przylmiłje codziennie cd 1 t — 0  

i od 3—7 wieczorem.
W niedzielę i święta od 1©— 12

| Drobne ogłoszenia |
u .  p o trzeb n j. [Zaj?«ie s ta łe -  

v I I U I ( i r &  w SosEowen. W jnagrodz*- 
n is dobre. Inżynier Bauererta Ś o s n e w iłt  
Główna 22 .

P f i c ? n n r ł  w7dailT ?rz8ai wł*<k®-
1 p e * *  *■ n iem ieekie w  S»snow»n>
i a  im ię W ład ysław a F a m u łsk ia jł 3&fin%ł0

Sprzedam dom. « S -
kowBka 5 0  Honiek. I

Wynajmę ia jow  »ica
5 po< oi k a c h a ia  M ik*- 

3.

M .  B a r t n i k o w a .
P oleca  ąa  sezon  szkolny podręczniki do wszystkich szkół Zagł.

la ier ja fy  piśmienne w wielkim w yb ora .
Ze&zyty ezkoine pó ccnash pmiarkeieanycli.

—  S o s n ‘« ^ i i t c  W® w  c  p c  g ę © m s k »  2 3 «  *—

JC^ÓIofcdjcjf
Krwawa regentka — Po tropach do Samowładztwa — Antychryst szakjje —  
P iotr synobójca — Piotr w szponach carycy — Zamach staną Aieńszykow©  
— Rozpustne dziecko na tronie — Walka Iinji kobiecych. — D alsza  
serja zam echć®  stanu — Zdetronizowanie niem owlęcia — D w udziestolecie  
trwogi — Śm ierć P iotra 111 — N ężobójczyni i rozpr-stnien na tronie —  
Śm ierć Iwana — Śm ierć Tarakanowej -  Syn przeciw m atce, matka przeci®  

synowi — Zabójstwo Pawia — Glos sum ienia — Zakończenie,
Brosznra, Cena 8 złote

Do nsbyci*  w k slęg a rn iłch  i kioskach.
Skład główny Warszawa; księgarnia Mazowiecka—  Sena torska 32

l i i i i i i i i
Radaktcf odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski. Drukańsia Ryszarda Mcńaiorskiego

Za aazwilenlCR) canzury nlcmlaekial m. Sosnowca,


